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Dla ludu polskiego bije 
decydującą godzina.

Ruch ludowy w Polsce przechodzi 
dzisiaj — w dniu 5 listopada — swo­
ją krytyczną chwilę. Albo od dnia 
5 listopada br.polityka ludow a, de­
m okratyczna, stan ie na silnej, 
niezwyciężonej podstawie, na zdro­
w ej, katolickiej C hrystusow ej 
prawdzie, albo też lud polski po­
toczy się  szybk:m krokim do  
bolszew izm u rosyjskiego, a przez 
to samo pogrąży s.ę vńeś polska w 
otchłań nędzy, płaczu i bólu. Jeżeli 
oddasz głos na Nr. 1, tj. na piasto- 
wców, przysłużysz się g eszefc ia ­
rzom, którzy z wie^ieh majątków 
porobią jeszcze większe, a masy lu­
dowe dalej cierpieć będą niedostatek; 
jeżeli oddasz głos na nr. 2, ugrun­
tujesz socjalistów. jawnj7ch w ro­
g ó w  chłopa, z którego socjaliśc. chcą 
zrobić swojego niewolnika. Oddasz 
głos na nr. 3, to wspomożesz krzy­
kaczy, rozbójników  politycznych. 
Jak ta krowa, która dużo ryczy, ma­
ło mleka daje, tak i wvzwoleńcy z 
Putkiem dużo krzyczą, ale dać ludo­
wi n iczego nie potrafią, bo robo­
ta ich jest tylko burzycielska. Ni­
szczyć, krytykować, zabierać umieją, 
ale budować, dać, tego nie umieją. 
A przytem pamiętać należy, że „trój­
ka" putkowska szerzy jawnie w Pol­
sce heretycką w iarę amerykańską, 
t  zw. „Kościół Narodowy.4'

Jeżeli oddasz głos na „8“, w spo­
m ożesz obszarników, bogatych fa­
brykantów, ludzi, którzy może nie 
śą najgorsi, ale którzy me wiedzą, 
co lud boli, czego nam na wsi po­
trzeba. Nie zasługuje już nńwet na 
wspomnienie Nr.JT stąpińczykóy bo '

Stapiński należy już dzisiaj do tru- 
dów politycznych i kto wie, czy je­
dnego posła w Polsce przeproAvadzi.

Zostaje ci jednak ludu polski, je­
szcze jeden numer, jeszcze jedna li­
sta wyborcza, która przy wyborach ma

Nr. 12.
To S tr o n n ic tw o  k s .o i i i k c  -i1;-  
d o w e ,  Id ą c e  w b lo k u  „ P o l­
s k ie g o  -C entrum ".—

Stronnictwo to powstało lat temu 9. 
aby lud wiejski wyprowadzić z nie­
woli StapińsKiego, Witosa, a dać 
temu ludowi prawdziwą, demokra­
tyczną wolność, podnieć duszę 
ludu wiejskiego na wyższy stopień, 
zbliżyć Polskę do teao ideału miło­
ści i zgoay braterskiej, jak' naka­
zuje nam Jezus Chrystus. Praca tych, 
którym Opatrzność Boża powierzyła 
odpowiedzialne stanowiska w Stron­
nictwie katolicko-ludowem, była nad 
siły. Bez pieniędzy, bez fachowych 
pracowników i agitatorów, bez od­
powiedniego poparcia ze strony mia­
rodajnych czynników, zrobił Zarząd 
Stronnictwa wszystko, co tylko mógł 
zrobić.

Na wielu miejscach i w wielu wy­
padkach groziła nam zupełna ruina, 
a jednak B óg , wyraźnie, jakby cu­
downie nas ratował. Potrafiliśmy u- 
trzymać wydawnictwo gazety „Lud 
katolicki'1 pomimo, że dziesiątki wy­
dawnictw katolickich musiało prze­
siać wychodzić, pomimo, że nasze 
koszta dmku i papieru wzrosły osta­

tnio do sumy czterech milionów  
m iesięcznie. Potrafiliśmy wydać „Ludj 

atolicki* w ostatnich tygodniach na-! 
wet mimo ogólnego strajku drukar-* 
skiego, w czasie, którego najpotę­
żniejsze finansowo gazety przestał) 
wychodzić. Bez pieniędzy, bez dola­
rów amerykańskich, potrafiliśm y 
przeprowadzić agitację przedwy­
borczą tak, źe niema *dziś w si, wj 
M ałopolsee zachodniej i środko­
wej, w którejby nie był znany nu­
mer 12. Nasi kursiści,agitatorzy-apo; 
stołowie, chodzili od wsi do wsi pi 
kawałku suchego Chleba, a częstosJ* 
bez niego, gńani nie chęcią zyskc 
ale id e ą  „ K a to lic k ie j  P o ls k i"  
Mimo przelicznycb i przechytrych si-j 
deł potrafiliśmy zachować ideał Pol-5; 
sin demokratycznej, nie ludowcowej,^ 
ale ludowej, braterskiej! Nie zdradzi­
liśmy tych zdobyczy, za które polała 
się krew miljonów w ostatniej wojnie 
tj. r ó w n o ś c i  w o b e c  p r a w  p a ń ­
s tw o w y c h , w o ln o ś c i  c b y w a -  
t e l s ld e j ,  z a b a z p i e o i h l f i  p r a w  
d o  iy c ln  d la  ka& dej, n a js ta -  
b s t c j  n a s r a ł j e d n o s t k i  *v n a -  
n d z i s ,  z a g w a r a n to w a n ia  

pir-cw n ie  ty lk o  d i s  d a ła , a le  
!■ d la  J u sz y  lu d z k ie j .

To teżdziś sp o kojni e  c z e ka my  
na wynik wyborów. Teraz łud pol­
ski ma- czynem pokazać, czy zrozu­
miał pracę i cc!e Stronnictwa kato- 
hcko-ludowego. Teraz wy, Bracia 
chłopi, i wy Niewiasty, Matki kato­
lickie, macie cdpowieazeć, czy 
chcecie, abyście w Polsce mieli s w q -
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jl katolickie, silne i prawdziwe de­
mokratyczne sLunnictwo. Wnra- 
w d z ^  nie przeprowadzimy jeszcze  
większości sejm ow ej. Nie potrafimy 
jeszcze po ty cii wyborach ująć sarni 
steru rządów w  Polsce, bo nas za 
mato. A le  z w y c i ę s t w o  p r z y  
t y c h  w y b o r a c h ,  d a  n a m k a ­
p i t a ł  n o w y c h  s i ł  i n o w e g o

z a p a ł u  d o  p r a c y  p o  w y  b e r -  katolicko - ludowe, -fcfoy Jaż  r a z  po-
c z e j. Obrani  ,przez W as  pos łow ie  
katolicko-ludow i pójdą po w y b o ­
rach n a  c a ł a  P o l s k ę .  Pójdą tam.

s t a w i ć  i d e a ł  k a t o l i c k i e j  Po lsk i  t ią-  

g r a n i t o w e j ,  n i e n a r u s z o n e j  pod­

s t a w i e .  Gdy będzie szerszy funda­
ment, łatwiej już  pójdz ie dalsza

w i  e 1 ka b u cl o w  a, k a t  o l i  c k i ej 
d e m o k r a t y c z n e j ,  N O W  E 1 

s c y  5ia Mr. 12 „ J [ .  na Stronnictwo P O L S K I ,

gdzie teraz nie miał kto 
bo się nie mógt nikt

t f l a f ęgo ,  B r a c i a ,  g ło s u jm y  w s z y -

nas isć, 
potroić,

d f e s u l m y  

p a  S .  SC . L .  1 1 .  r s P S I  s

Brama W łościanie! Nadeszła chwila osta­
teczna, dzień wyborów, rostrzygający o na­
sze, przyszłości. W tym dniu stanąć powin­
niśmy wszyscy śmiało pod sztandarem
S. K. L. i na Nr. 12 głos nasz oddać.

Toczy się straszna walka wyborcza, z 
różnych stron uderzają wrogowie na nasze 
Stronnictwo Katolicko — ludowe i chcą 
nas, lud, zbałamucić i od tego Stronnictwa 
odciągnąć i nasze głosy chwycić. Nie daj­
my się zbałamucić. Kiedy jak teraz, powin­
niśmy pokazać wrogom, że nie damy się 
oszukiwać, że mamy swój rozum i uczciwy 
sąd. Chcemy mieć Polskę czysto katolicką, 
a me żydowską i lewicową, chcemy, miec 
Rząd uczciwy i katolicki, chcemy by Koś­
ciół św. był w Polsce wolny a Wiara św. 
by nie była w ucisku, to tez glosujmy my 
lud polski i katolicki na listę katolicko — lu­

dową. Tylko posłowie naszego Stronnictwa 
uczciwego i katolickiego, posłowie katolicy, 
on tylko mogą nam stworzyć lepszy byt.

Bracia Włościanie! Spełnijmy swój obo­
wiązek. Kurnu leży dobro Ojczyzny, dobro 
Kościoła i dobro ludu na sercu glosujmy 
na S. K. L. Pamiętajmy o tern, że tylko ka­
tolicka Polska będzie nam Matką.

A  po  w y b o ra c h  o rgan izu jm y  się dalej. 
T w ó rzm y  je d e n  silny, k a to l ick o  — lu d o ­
w y  obóz? Niech nie będzie gminy, w któ- 
rejoy nie było naszego Koła katolicko - lu­
dowego.

N iech żyje S tron, k a to l ick o  - l u d o w e !
Niech żyje K a to l ic k a  P o l s k a !
N iech żyje N u m er  12 ’

MICHAŁ SZFLEST 
z Trzciany ad Mielec.

t € t ó  g ł o s u j ®  s i ®  n r B 1 *  

t e n  j i & s i  s d r a l c a  l u d u
W  ostatnich dniach wpłynął do naszej 

Redakcji list otwarty do piatowskiego po­
sła p. Pluty, któ»y uciekł z pewnego wiecu, 
nie czując się na siłach oDronić prztd kry- 
ką, na jaka zasłużyli piastowcy. List ten 
brzmi następująco:

„Szanowny p. P oseł tak nagle wyjechał 
z Błażowej że nie mogłem Panu dać wyczer­
pującego wyjaśnienia na Pańską uwagę, 
którą Pan był łaskaw przywitać mnie przed 
wiecem „myślałem, że Pan będzie u nas, u 
Piastowców". Chciałem Panu to wyjaśnić 
na Pańskim wiecu, bo nie przypuszczałem, 
że nie będę mógł przyjść do głosu.

Mojem zdaniem Sz. p. Poseł nie tylko 
nagie, ale zupełnie niepotrzebnie przerwał 
wiec, wyszedł ze sali, awieeowm ków zosta­
wił. W iec był zwołany przez Pana, byli tam 
Pańscy zwolennicy i dlaczego Pan ustąpił 
przed opozycją?

Przypomni sobie zapewne Sz. p Poseł, 
żt jeszcze w maju czy czerwcu spolkaiśśmy- 
się w sejmie. Na Pańskie zapylanie co pan 
tu robi odpowiedziałem Panu szczerze, że 
namyślam się do którego z ludowych stron­
nictw wstąpić. Uznał Pan wtedy za stoso­
wne pomówić ze mną i zaprosił mnie Pan 
do bufetu sejmowego. Zapylałem też wte- 
Pana, — „dlaczego wy trzymacie w swern 
gronie takich ludzi", tu wymieniłem Pa­
nu, kilka nazwisk Waszych posłów, który cii 
tu powtarzać nie chcę. Powiedziałem Panu 
otwarcie, że tacy ludzie szkodzą stronni­
ctwu utrudniają całą politykę ludową i. od- 
s | ^czają od Was uczciwych i porządnych, 
‘iur.zę i u z uznaniem dla Pana podnieść, 
że Pan przyznał mi wtedy rację, ubolewał 
nad tem i wyjaśnił, że była o tern mowa 
w stronnictwie, ale stanęło na tein. że szku-.

da pozbywać się kilku iub kilkunastu man 
datów, aby się nie osłabiać. Nie chciałem 
jak mi Pan proponował — poczekać na kon­
ferencje z prezesem Witosem. Wtedy także 
wskazał mi Pan w tym sejmowym bufecie 
stół „księży tarnowskich," jak się Pan wy- 
razii, nazywając stronnictwo katolicko — 
ludowe, „księżem, pańskiem i klerykalnem".

Jednakże moje zdanie było całkiem inne 
Po przeprowadzeniu bardzo wyczeroującej 
konferencji ze Stronnictwem Katolicko hu 
duwem, upewniłem się, że zarzuty stawiane 
przez Pana — chcę wierzyć, że w dobrej 
wierze, temu klubowi, są nie prawdziwe. 
Wstąpiłem do tego stronnictwa. Muszę Pa­
nu przyznać że w  s w o ^  referacie w Bła­
żowej bardzo lekko przejechał się Pan po 
tem stronnictwie.; Oburzyło i zabolało mnie 
tylko to, że ośmielił s,e Pan fałszywie oce­
nić działalność powszechnym szacunkiem 
otoczonego Dr. Śtefczyka jako prezesa sw e­
go czasu G. U. Z . twierdząc, że on celowo 
działał przeciw reformie rolnej.

Wiem z miarodajnych źródeł i od same­
go czcigodnego Dr. Śtefczyka, że jest on za 
wykonaniem reformy rolnej i jako prezes 
G. U. Z. s ta ra?  się w łaśn ie  uprościć ,  
p rzysp ieszyć  i um ożliw ić wyk©nnms.;ę tei 
u s ta w y  w  sposob  uczciw y i zgodny  z 
d u ch em  u s ta w y  t. zn. przedewszystkiem 
na rzecz małorolnych, jasną  jest dla mnie 
rzeczą, że przez to właśnie stał się Pańskie­
mu klubowi nie wygodny i dlategoście go 
a  u rz ę d u  u trąc ili .  Zsoewne dogodniejszym 
dla Was był p. Dr. Kiernik, któremu już po 
usunięciu go /. urzędu przez większość se j­
mu na podstawie materiałów dowodowych 
przedłożonych przez Najwyższą Izbę Kon­
troli Państwa, za sprawę Dojlid, wyraził klub

posłów P. S. L. „najgorętsze uznanie i rze­
telną wdzięczność." Wielu także i o tem, 
że za uruiręciem p. Kiernika głosowali lakże 
V'V,śi sojusznicy, j a k  ich P a n  sam  nazw u? 
na, w iecu  w  B łsża jow ej,  za .  socjaliści. 
Niezbicie uuowodnionem zostało, że p. po­
seł Kiernik wraz z 6 posłami piastowymi, 
przedewszystkiem z posłem Bardiem i Bry­
lem jeszcze przed założeniem Polsko - Ame­
rykańskiego banku .zgłosił ao G. U. Z. po ­
danie o kupienie dóbr ®?Dojłidy“. W kuku 
dniach wszystko było gotowe i kupili ci 
posłowie pod firmą tego banku maiątek 
Dojlidy, około 12.000 morgów i nie wyłą­
cznie lasy, bo jest tam kilka tysięcy morgów 
ziemi ornej, po Mk. 6000.— za morgę. Za­
częli zaraz potem parcelować, żądając od 
chłopów p.o Mk. 120.009.— za mórg, a gdy 
sprawa zaczęła być juz gfcSra, sprzeda­
li ei panowie te dobra iw całości ks. Lubo­
mirskiemu zarabiając na tern grube miijony.
1 to jest właśnie ten „bryhzm", który zupeł­
nie słusznie piętnuje redaktor „Kuriera Lwow­
skiego", V/aszego organu Dr. jampolsld, 
określając ten bryiizm jako, „w y sisk W ra .  
n ie  w p ły w ó w  po li ty czn y ch  d ia  ce ló w  
m a ją tk o w y c h ” jako tworzenie mafjf finan­
sowo — politycznych, jako zwalczanie kul­
tury, bezinteresowności, niezależności zdania 
i ie g n  w szystk iego , co z e ty k ą  i uczci­
w o śc ią  p o zo s ta je  w  zw iązk u  i jako z a ­
t r a t ę  w szystk ich  cen n y ch  ce ch  chłop-, 
skich, a nie nabycie żadnej cechy dobrej 
inteligencji.—

p odobnie, gdy Najwyższa Izba Kontr. 
Państwa, oowiniła posła Bardla za  n a d u ­
życ ia  na  s ta n c w isk u  m in is tra ,  wskutek 
czego poseł Bardel musiał ustąpić, toście 
mu w Piaście złożyli podziękowania „za in- 
tenzywną pracę w stronnictwie i wyrazili 
votum zaufania".

Wiadomo Sz. posłowi zapewne że w czer­
wcu tego roku p. F ra n c isz e k  Sobczyk, 
rodem z Błażowej, były redaktor Waszej 
gazetki „Sprawy Ludowej" i były sekretarz 
wowskiego Okręgu P. S. L. Piast, po ustą­

pieniu z tych, zajmowanych u W as stano­
wisk, og łos i ł  list o tw a r ty  do czytelników 
„Sprawy Ludowej", w  której z a rz u c a  V /am  
i u d o w a d n ia  f a k ta m : na j l ichszego  g a ­
tu n k u  d em ag o g ię  udowadnia p. Kierniko- 
V.'i p ry w a tn ą  ko rzyść  z l ichw y p a rc e la -  
cyjnęj, potępia poLtyczną moralność pia- 
stowcuw, pisząc że „n ie  w z g lą d  n a  d o ­
b ro  m as  ludow ych, a le  w zg ląd  n a  ka« 
d .orazow e g esz e fc ia rs tw o  p o li ty czn e  k ie ­
ru je  p o s tę p k a m i  W a s z e g o  k lu b u ” . 1 da­
lej w tym liście wyjaśnia spraw ę Waszych 
s p ó łe k  leśnych  i n a d u ż y ć  n a r a ż a ją c y c h  
s k a rb  p a ń s tw a  n a  p o w a ż n e  s t ra ty .  I w 
końcn wyjaśnia hańbę D o j l i d .  Ten list 
rozrzucony tu w setkach egzemplarzy m i­
n ą ł  b e z  odgowTedzi z W a s z e j  s trony , a 
co gorsza nie pociągnęliście p. Sobczyka 
do odpowiedzialności Sądowej, a przecież 
gdybyście udowodnili, że to wszystko nie 
prawda, że to są oszczerstwa na Was rzu­
cane, to moglibyście p. Sooczyka zamknąć 
do krymm.ału, aby się przekonał, że bezkar­
nie oszczerstw r,a nikogo rzucać nie można, 

T o  jest właśnie ten \Vasz „bryiizm" i sps» 
cz sn le  c a łe g o  ru c h u  lu d o w eg o ,  bo zamiast 
ten lud walcząc usilniej o jego prawa i po­
lepszenie dobrfebytn, nauczyć obowiązków 
obywatelskich, podnieść i umorainić, lo go
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clemorarizuieclc gracie mu na łiajp |57ych 
instynktach duszy ludzkiej, wpajacie w iml 
nienawiść klasową, a przedewszystlnem łą­
czycie s.v z tymi, którzy chcą zatruć w lu­
dzie w ia r ^ i  oderwać go od Kościoła’, p o d ­
suwając mi; w. zamian «ośćtót narodowymi 
tłósnacząc mu blednie, że to jest to simo, 
n chodzi’ tylko o to, aby gminy same obie­
rały proboszczów.7 v  7

To są przyczyny dlaczc-go nie wszedłem 
do Was, a -wsŁącićem do  S L  L. I dzi­
wie się Sz. P. nośle jak możesz- nawet w 
walce M-zetiwyborczej zwalczać nas niepra­
w dą i fałszem, opowiadając ludowi że to 
iesi. stronnictwo yksieżo pańskie”, ze jest 
przeciwne reformie agrarnej i t. d.

Zapewne p. Postowi wiadomo, że posło­
wie S. IC. L. gdyście wnieśli nie dawno 
w Sejmie wniosek o przyspieszenie refor­
mę agrarnej glosowali nasi posłowie razem 
z Wami. 1 zapewne p. Posłowi wiadomo 
jakie nas przez to spotkały ataki nawet w 
prasie katolickiej n. p. w Głosie N aron u, 
artykuł p t. „Dąłwne glosowanie S. K. L.“ 
takie ataki spotykają nas teraz przeo wybo-

Piastowcy (Nr. 1) nie mogą przebaczyć 
p. Dr. Szefczykowi, że wstąpił do naszego 
Stronnictwa katolicko - ludowego, aby pod 
sztandarem „Katolicka Polska” służyć da­
le wiejskiemu ludowo. Swoją ludowcową 
metodą rzucaję się agitatorzy piastowcy na 
p Stefczyka szarpią jego dobre imię. Niech­
że wiec "wolno nam będzie przytoczyć, co 
o p. Stefczyku pisał kalendarz „Piasta” 3 ia- 
ta temu. Oto czytamy tam następ, słowa, 
skreślone piórem Dr, Bujaka:

„B r .  Fr&jscisyek Stefczyk, to  j e d n a  
z nUjWy c im ie jszych  i n a jza s łu żeń szy ck  
v/ p ra c y  d la  B o b ra  lu d u  osobistości 
-w naszy ta  k ra ju .

Urodził się 1851 roku w Krakowie jako 
syn sekreta:za Rady powiatowej krako­
wskiej. — Nauki odbyi w Krakowie. Siudjo- 
wai „ storję i nscisał doskonalą pracę na­
ukową: Upadek Boleslewa Śmiałego i otrzy­
mał stopień doktora filozofii. — W  r. 1884 
otrzymał posadę profesora historji i litera­
tury w krajowej średniej szkole rolniczej 
w  Czenrchowne, którą zajmował, aż do r. 
-1S98. Tam pracuje gorliwie w Kółku rol- 
niczem. W zjazdach dorocznych Tow. Kó­
łek bierze zawsze uoział. Wnet z powodu 
szalonej nchwy żydowskiej zwrócił uwagę 
na sprawę "kredytu włościańskiego, w  r. 1889 
z a ło ż y ł  p ie rw szą  w  Galicji S p ó łk ę  o- 
ssezęd u o se i  i p o ży czek  sysżeenu 
R eif fe iseaa ;  napisał rozprawę o spółkach 
tego rodzaju i wydał „Przewodnik”, jak 
piowaćzić te spółki. Mimo braku poparcia 
ze strony instytucyj kredytowych i organi­
zacji społecznych spółka w Czernichowie 
rozwijała się pomyślnie, a na jej wzór za­
łożono w ciągu 10 lat 26 spółek. Wkrótce 
potem, bo już w r." 1890 za ją ł’ się p. S te f­
czyk  s o rg a r  izowamerii ch rześc ijań sk ie ­
go h a n d lu  w ie jsk iego  przy Kó kach rolni­
czych, a w r. 1891 rozwinął na Zje idzie 
Kółek rolniczych plan,, Z w iąz k u  H a n d lo ­
w eg o  Kóiełt roInsczych“ i doprowadził 
razem z ós, Prażmowskim do stworzenia 
tej pierwszej hurtowni spółkołwęj w Krako­
wie. Po zlustrowaniu 20 sklepików kółko­
wych w r. i S i l  napisał: Przewodnik han­
dlowy dla użytku sklepów Kółek rolniczych” 
oraz zorganizował w r. 1894 k u rs  Is&ndio- 
v r  w C zern ich o w ie  dla ięsz ta le sn in  k ie ­
ro w n ik ó w  sklepików ' k ó ik cw y eh .  Wresz­
cie urządzi! w r. 1895 p ie rw szy  ku rs  m le ­
cz a rsk i  i napisał „Wskazówki o zakłada­
niu i prowadzeniu włościańskich spółek 
mleczarskich.'1

rami, ze strony endeckiej^‘za to „ze .nasz klub 
nic chciał się połączyć z Cii. Z\v. j. Nar. 
Bo m y ciićjsmy %s>y'  silni czystą  id e ą  
ludow ą, n a  e ty ce  R at o uch i ej opar tą .

Zupełnie nie uolrzebnie Szćp. Poseł przer­
wał wiećę bo lepiej było poz\$»1tć wypo­
wiedzieć “się wszystkim z rozmaitych siroii,- 
niciw ludziom, icpiej.było dać *ei różna za­
rzuty odpowiedzi i oddać sprawę pod sąd 
zebranego ludu. Gdy Sz. Pos$ fw ola ł  wiee 
piżdrwać I wyjść, lb„ nic mogę tego inaczej 
wytłomaczyć jak jwzegraniem przez PanaJ 
tej bitwy i to z tOgo powodu, że p. Rosel 
nie może znale.ść na te zarzuty takiej odpo­
wiedz: w którąby już dzisiaj mógł lud uwie­
rzyć. 1 -tak to w_ jście ze sali, zrozumiała 
ta ogromna -większość: ludzi, która na sali 
została. Lud już dzisiaj za piastowcami nie 
pójdzie, a przynajmniej cały nie pójdzie, oo 
ten lud jest jeszcze za uczciwy, by tuką 
politykę popierać.

Kiedy Wydział Krajowy przystąpił na mo­
cy uchwały Sejmu do utworzenia k r a jo ­
w e g o  P a R ó n a tu  d la  sp ó łek  ro ln iczych , 
wybrał Stefczyka n a  d y re k to r a  P a t ro n a tu  
(os i. iipca 1899 r.) Na tern stanowisku ro­
zwinął on niesłychanie płodną działalność, 
rozwijając wspaniałe przy pomocy dobra­
nych współpracowników spółki rafreizeno 
wskie i tworząc C en tra ln ą  k a s ę  ty ch  sp ó ­
łe k ,  przyczyniając się bardzo wybitnie do 
rozwoju soółek mleczarskich, biorąc cz y n ­
ny  i w y b i tn y  u d z ia ł  w  k a  .dej akcji, d o ­
tyczące j  s p ra w  w spółdz ie łczy  ch, k r e ­
dy to w y ch  i w ogóle  in te re só w  w?ości«*n- 
skich. On także przygotował utworzenie 
krajowego Patronatu spóiek rękodzielni­
czych. —

W r. 1907 przystąpił Stefczyk do Stron­
nictwa, ludowego a w r. 1908 zosb ł  posłem 
sejmowym, ale w r. 1913 z powodu spo­
rów ze Stapińskim złożył m andat i od 
czynnego udziału w polityce się usunął. —

Życie Stefczyka — to  n ie u s ta n n a  m yśl 
i p r a c a  d la  po lepszs  ita doli Lada po l­
skiego, a przez to dla przybliżenia lepszej 
przyszłości narodu. Nazwisko Stefczyka za­
pisze historja pomiędzy naizasiużeńszycii 
synów narodu w okresie niewoli, a  ch ło p  
polski zaw sze  go b ę d z ie  w y m ien ia ł  m ię ­
d zy  swoimi d o b ro c zy ń ca m i.“

Oto tak pisał o p, Dr. Stefczyku „Piast’* 
przed trzema laty.* I pisał prawdę, ale za 
mało. Trzebaby bowiem dodać, że obrona 
granic Polski na Obradach Wersalskich, to 
nie tylko zasftiga endeków, ale i p. Dr. Stef­
czyka, który postara! się, aby z funduszu 
Spółek rolniczych wydać<itlas prof. Romera, 
oraz wysiać prof, Romera na' Kongres do 
Paryża. Trzebaby wspomnieć, że p. Dr. Ste.f- 
czyk brał udział w obronie Lwowa, jako 
członek Tymczas. Rządu Lwowskiego i on 
pierwszy z oblężonego Grodu wydostał się 
aeroplanem, aby pros-jć.iw Warszawie o o d ­
siecz. W czasie późniejszym chciał jako 
Prezes Sto v. Urzędu Ziemskiego wykonać 
reformę rolną sprawiedliwie ale tu prze­
szkody postawili ludowcy. P. Stefczyk wi­
dząc, że piastowcy nie clhopskie, ludowe, 
a le  sw o ja  m a ją  n a  w zględzie  in te re sa ,  
opuścjp szeregi ludowdów, a stanął w 
S tronn ic tw ie  f ta tc lick o - iu t lo w em , a b y  
p o d  h a s łe m  „K ato licka  Polska*' zorganś- 
z e w a ć  Cały polski lud. I t e n  lud  p a j ­
dzie  z s  sw oim  p ra w d s lw y tn  przyjaCi®

łem  i w odzem  i g ło so w ać  b ęd z ie  S. l i­
s to p a d a  so lidarn ie  n a  Nr. 12.

Dr. Stefczyk kandyduje do Sęjmu zc 
Stronnict. Katolicko-Ludowego gKOswjjSite 
preGiłł© » a  i e r .  1«-,

M E T O D Y  

Ó S E M K I .
Ósemką znaczy się blok narodowy z en­

decją na czele, w którym faktycznie ta en .  
decja jest główną sprzężyną i motorem.

Wszyscy, co mnie znają, wiedzą że do 
bloku narodowego ani uprzedzeń ani p re­
tensji żadnych nie miałem, owszem byłem 
jego wyraźnym i otwartym sympatykiem, 
parłem do łączenia się z ósemką.

Ale przekonałam się na własnej skórze, - 
że metody ósemki nie dadżą się pogodzić 
z hasfauji, jakie ona wywiesza. Przekona­
łem się, że wszystkie sposoby są  dla en- 
dencji dobre, byle tylko prowadziły do 
celu.

A jednym z tych sposobów jest przeku­
pstwo.

I lak powiatowi pilznenskiemu w mojej 
osobie ofiarowała endecja 10-15 miljonów 
na kampanię przedwyborczą, drugie miej­
sce w tarnowskim okręgu ( na pierwszem 
miał być wtedy Grabski Stanisław), a nad­
to drugie miejsce w brzeżańskim wzglę­
dnie w Zloczowskim, bym miał zupełną 
pewność uzyskania mandatu, czterech ludzi 
do „roboty”, interwencję u Ks. Biskupa 
Wałęgi i t. d. za cenę przemianowania p ra­
cy politycznej i organizacyjnej gw pilzneń- 
skiem z 12. na 8.

(Świadek: M. Berkowski, sekretarz Zarz 
pow., którego pośrednictwa użyto,)

Kiedy zwracałem posłowi ks. Lutosław­
skiemu uwagę w dniu 10. paźd. że drogą 
przekupstwa N. D. iść nie powinna, ks. L. 
nie chciał temu wprost zaprzeczyć, lecz usi­
łował tylko przekonać mnie, że to nie jest 
przekupstwo

Drugą metodą ósemki t o : kłamstwo.
Pamiętamy jak endecy umieli wzburzyć 

opinję i zamącić na wsi najbardziej senza- 
cyjnemi wieściami o pośle Matakiewiczu, o 
wrzeniu w S. K. L.G2 tp. a  jednak te wszy­
stkie śmiałe występy przygważdżane były przez 
sprostowania urźedowe z cytowaniem świad­
ków i dat — jedne po drugich.

I jak nazwać takie m etody?
Diatego powiadam Wam, bracia Chłopi 

i mieszczanie, ja sympatyk endecji, bojo­
wnik za sprawą połączenia się ze stronni­
ctwami, które idą poa  Nr. 8. trzymajcie się 
twardo d w u n a s t k i !

Będziecie mieli tę głęooką satysfakcję, to 
wielkie i święte zadowolenie, żeście oddali 
glosy swe na Stronnictwo, które nie tylko 
hasła ładne umie wywieszać, ale które li­
mie znaleść drogę do realizowania tych ha­
seł: czystą i jasną. — f

Z czystemi rękami stanęli przed Wami 
posłowie nasi z pierwszego Sejmu, z czy- 
stemf rękami idziemy do wyborów, i p o ­
słowie nasi w drugim Sejmie z czystemu 
rękami wejdą na arenę.

Bo chcemy być Stronnictwem katolickiem 
z c z y n u .

Sanu Socjaliści („Naprzód” z dnia 12. X 
br.) zaświadczyć musieli, że tylko S. K. L. 
jest naprawdę Stronnictwem katoiicidem.

I wróg musi uznać j a s n y  c z y  n.

Ks. Henryk WERYŃSKL
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Jest to metoda stara jak świat kłamać, 
bo zawsze coś z tego kłamstwa zostanie.

Ponieważ p. K M. Berkowski w Sowie* 
cie Pilzneńskim jest niewygodny i piasto- 
wcom (Nr. 1) i endekom (Nr. 8) ‘Sczernia 
się go ,‘gdzie i ja k ’się da, bo spodziewają 
się „kochani* przeciwnicy, że przecież coś’ 
popsują w pilzncńskiem, gdy zdyskredytują,,' 
człowieka, którego Stronnictwo katolicko 
ludowe użyło w pierwszym rzędzie do kon- 

,taktu ze wsią w naszym terenie.
1 tak jedni rozsiewają fałszywe wieści, że 

pobrał 3 md jony na agitację, są nawet tacy, 
ćoby chcieli uszczknąć coś z tych miljo- 
■nów.

Otóż stwierdzam urzędowo p. K. M. Ber­
kowski nawet dyet nie pobiera żadnych mi­
mo, że mu się za pracę słusznie należą. 
Żadnego zaś ryczałtu na agitacją nie otrzy­

mał. A przedkłada wykazy rzeczywistych 
kosztów tak sumienne i skrupulatne, że m«Bg 
gę imienic-m Zarządu powiatowego tylko u- 
znanie mu wyrazit

Gorszem w skutkach jest oszczerstwo, 
jakie pismem przypiętowała narodowa de­
mokracja, „ósemka11.

P. Berkowski podpisał sekretarjafowi En­
decji w Tarnowie reweis na otrzymane 
oroszury, a ponieważ „spieszyło sic11 panu 
reweia odbierającemu, położył p. B. podois na 
czystym papierze z tern, że później Sekre- 
tarjat wypełni blankiet. Tego tylko panowie 
z „ósemki11 czekali. Kiedy p. B. odjechał, 
zamiast rewersu na broszury wypisali  . . .
d e k la r a c ję ,  że  p . B. p rz y jm u je  k a n d y ­
d a tu r ^  z „Ó sem k i'1 i u m ieśc ili go  n a  
liśc ie .

Tak znalazł się p. B. na liście endeu* 
ckiej.

Aie sami przyznacie bracia chłopi, że to 
jest ordynarne nadużycie i  go­
dne zaiste endeckich działaczy z t. ; w je ­
dności chrześcijańskiej i narodowe;.

P. Berkowski natychmiast wysiał d& p. 
Geisłera, przcwodniczego Ołwęgowcj Ko­
misji wyborczej w Tarnowie, pismo wyja­
śniające to nadużycie.

Ale oczywiście k łam stwo'zrdbiło  swoie. 
Zamąciło . . .

Wy jednak, Wyborcy i wyborczyuie, zna­
jąc obecnie sprawę miejcie odwagę napiuć 
na takie postępowanie „ósemki11.

Za Zarząd powiatowy S. K. L. w Pilzni 
Ks. Henryk Werynski

N A S I  K A N D Y D A C I
1. D o Senatu.

* -
W ojew ództw o krakow skie.

1. O ktaw  Stanisław  D oschot, wice-woje 
woda ze Lwowa.

2- J ó zef Lorenc, inspektor szkolny ż Kra­
kowa

3, Jan P o to czek , poseł, rolnik ze Świniak 
ska.

4, B ronisław  S zu b a ,prof. gimn. l  Tarnowa.
5, S tan isław  K w intow ski, dyr. szk. i rol- 

■ nik ze Świątnik górnych.
6, F ranciszek  KiamarCzyk, były poseł, 

rolnik z Osieka.

W o jew ód ztw o  lw ow skie.

1. Ks Dr. K azim ierz K otula, poseł, prot, Sfc- 
mmarjum ducli. w Przemyślu.

2. Dr. Rom uald R osloński, inżynier
rzemyśla.

3. Dr. F ranciszek  StefCzyk, dyrektor Cen- 
f traln. Kasy Spółek rc-ln. z Krakowa.

4. J ó zef Gdula, kierownik szkoły z Niżan* 
kowic.

3 . . .

5 . S tan isław  F l i s ó w ^ ,  inżynier z Olsza­
nicy pow. Lisko.

8. B -on islaw  G telss, kierownik szkoły w 
Rzochowie.

7, Jan P otoczek , poseł, rolnik ze Świniar­
ska. .

2 . Do Sejmu.
V . • * \ ' :

O kręg r 42. Kraków powiat, Chrzanów, 
Oświęcim, Podgórze, Olkusz, Miechów.

1. Dr. Franciszek  Stetćzyk , dyrektor 
Centr. Kasy Spółek roln, z Krakowa.

2. Jan Szybow ski, rolnik i przemysłowiec 
ze Skawiny.
3. W ła d y sła w  G aw inek, rolnik z Olkus­
kiego.
4. F ranciszek  Z ieliński, nauczyciel z Mie­
chowskiego.
5„ Stan isław  K wintowski, dyr. szkoły ze 

Świątnik górnych i rolnik.
6. Jan W ierzchowski, rolnik z Olkuskiego. 
O kręg Nr. 43. Wadowice, Myślenice, No­

wy Targ, Spisz - Orawa, Żywiec, Biaia.

1. Franciszek  M aślanka, poseł.
2. Ks. Jan M a d e j, poseł, proboszcz z Białki
3. J ó z e f  Pam uła, rolnik ż wadowickiego.''

4. J ó ze f Krupiński, rolnik z bialskiego.
5. W incenty Guzik, rolnik z myslenickiego-
6. s. Józef Eatko, proboszcz z Frydry­

chowie.
7. W incenty Liszka, romik z nowotarskiego

O kręg Nr 44. Nowy Sącz, Limanowa, Bo- 
cnnia, Wieliczka.

1. Ignacy Jasiński, rolnik z CnruśIIc.
2, Piotr M ajcher, poseł, prezes S. K. L 

wójt w Chełmcu polskim.
3. Jan Stach, roinik z Ujanowic.
4. Ks Marjan Luzar, wikary z Niegowici.
5. Andrzej Fajicowski, rolnik z wielickiego.
6. P iotr G ądek, wójt z Marszowic.

lO k ię g  Nr 45. Tarnów, ilzno, Brzesko, 
Dąbrowa, Grybów, Gorlice.

Dr. A n to n i M atakiew icz, prezes Klubu 
poselskiego S. K. L.

2. Ks. Dr. Jan Czuj, prof. Uniwersytetu z 
Lublina.

3. M ikołaj Rj siew lcz , sekr. Rady pow. z 
Grybowa.

4. W iktor Kardaś, rolnik z Maniów.
5. M ichał B erkow ski, Urzędnik pryw. z 

Pilzna.
6. Józef P iątek , wójt z Łękawicy, pow  

Tarnów.
7. W ojciech  M isiaszek, rolnik z Mędrze­
chowa, pow, Dąbrowa.

OKręg wyborczy 46. Jasło, RopezyCe, Strzy- 
szów , Mieiec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg,

1. G roiss Bi-onislaw, nauczyc.el z Rzo- 
chowa.

2. Dr. 5okałsk i W łodzim ierz, sędzia Są­
du Najwyższego w Warszawie.

3. K onieczkow ski Kazim ierz, stolarz w 
Strzyżowie.

* Św iszcz W alen ty , rolnik w Wawrzycach.
S Lachm an Paulin, rolnik w Brzezinach.
6, Pająk Józef, rolnik w Ostrawach tuszow- 

skich.

O kręg Nr. 47. Rzeszów, Jarosław, Prze­
worsk, Łańcut, Nisko.
1. Dr. Franciszek Stefczyk , dyrektor 

Centr. Kasy Spółek roln. z Krakowa.
2. Jan P otoczek  poseł, honorowy prezes

S. K. L„ rolnik ze Świniarska.

3. Engenjusz O polski, rolnik z Hyżnego.
4. W ojciech R alan dyk ,. rolnik.
5. Karol T o rb a , rolnik,
6. Jan Miś, rolnik.
7. Jan feojda, rolnik z iMatysówki.

O kręg Nr ‘48. Przemyśl, Dobromil, Sanotc, 
Krosno, Brzozów.

1. Ks. Dr. Kazimierz Kotuń-., poseł, ptof, 
Seminarjum duch. w rzemyślu.

2. Marjan B ohaczek, dyrektor szkoły w 
Krośnie.

3. Jan  K ędzierski, kupiec i rolnik z Dy­
nowa.

4. Pius R udaw ski, rolnik, naczelnik gmui) 
Kalwarja Pacławska.

5. F ranciszek  W ólczańsk i, rolnik z Po­
sady dolnej.

6. Dym itr Cym baiko, rolnik z Ńakia
7. M ichał D em bek, budowniczy z Niżan- 

kowic.
8. Piotr M ajcher, poseł, prezes S. K L,
• naczelnik gminy Chełmiec polski.

9. Jan P otoczek , poseł, rolnik ze Świr' 
niarska.

O kręg Nr 49. Sambor, Stary Sambor. Lis­
ico, Rudki, Mościska, Gródek.
1. S tan isław  Flisowaki, inżynier, Naczelnik 

oddziału wodnego okręgowej Dyrekcji 
robol publicznych w Lublinie.

2. W ilhelm  Sack, urzęanik pryw z Olsza­
nicy.

3. Józef Tuiej, rzemieślnik z Przemyśla.
4. S tan isław  Bikow ski, rolnik, wó]t gminy 

Uherce
5. A ndrzej Czernlga, robotnik, wójt gminy 

Olszanica.
6  Feincs Flisow ski, prawnik

%
m a
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Na ostatni tydzień przed wyborami przy­
gotowała ósemka i jedynka, tj. endecy i 
piasto wcy niesłychaną w Polsce agitację

Dochccjzą wieści, że po wsiach i mia­
stach zaroi się od samochodów, którymi 
jeździć będą agnatoizy. Wsie i miasta za­
rzucone mają być odezwami, nawet falszy- 
wemi. Jak n. p. że Stronnictwo katolicko 
ludowe wzywa do głosowania na 1 lub 8.

B r a c i a  c h ł o p i  i w y N i e w i  a s t y  
k a t o l i c k i e  b ą d ź c i e  o s t i o ż n e .  Nie 
zmieniajcie przekonania w ostatniej chwili, 
ale glosujcie wszyscy na Nr. 12. tj. na

Stronnictwo katolicko-ludowe.
Nie Dierzcie z rąk wrogów kolorowych 

n.p. zielonych kartek z Nr. 12, bo taka 
kaitka nie ważna. Kolor musi być biały, 
(szarobialy może być.)

Wzywamy wszystkich naszych zwolenni­
ków, wszystkich członków S. K. L., aby 
pracowali do ostatniej chwili, by nie stra­
cić w ostatnim dniu z powodu lenistwa te­
go, nad czem tyle czasu pracowaliśmy 
krwawo C z u w a j c i e  w s z y s c y ,  b o  
d z i e ń  z w y c i ę s t w a  b l i s k i .

i' wiffiNm a naat^M aoai

J a k i e  o r z t f J i r  s t a w i a  j a  „ ó s r a a e i r * *

P o l s k t e z t r U  f . e n t r u m ,
W ostatnim czasie aż roi sie w endeckich 

odezwach i gazetach od zarzutów i to nie­
prawdziwych na „Polskie Centrum". I dzi- 
wnem to jest wogóle, że Centrum polskie 
i katolickie zwalczają endecy bardziej niż 
lewicę niż piastowców i socjalistów, A za­
rzucają oni najpierw że do „Polskiego Cen­
trum" należą jacyś żydzi. Ten zarzut był 
już sprostowany w ostatnim „Ludzie Kato- 

ilickim", „Polskie Centrum" zwalcza wsźę- 
| dzie żydów zasadniczo, więc też z nimi w  
żaden sposób razem iść nie może. W „cen­
trum poiskiem* nie ma żyda ani jednego, 
są natomiast żydzi, szczególnie bogaci, świe­
co wychrzczeni żydzi na listach prawicy.

Drugi zarzut, jaki endecy stawiają „Pol­
skiemu Centrum" jest ten, że prezes Zje­
dnoczenia Ludowe ), poseł Skulski, na za­
pytanie Narodowej Demokracji, za jaką Kan­
dydaturą na Prezydenta Rzeczypospolitej 
oędą głosować wybrani z list centrowych 
posłowie, a w szczególności czy będą za, 
czy przeciw Piłsudzkiemu, odpowiedział, że 
Centrum nie roDi z żadnych osób i kan- 
<Iatur agitaćji wyborczej, a on nie może 
składać żadnych oświadczeń w imieniu tych 
posłów, którzy dopiero wybrani będą, 
lembardziej, że i kandydatury na Prezy­
denta Rzeczypospolitej nie są jeszcze ni­
komu znane, to pewna jeanak, że posło­
wie Centrum nie będą glosować na kan­
dydatów, którzy na stanowisku Prezydenta 
Rzeczypospolitej chcieliby prow adzić po­
litykę partyjną Ta ze wszech miar słu­
szna odpowiedz Skmskmgo nie podobała 
się widać endekom, bo rozrzucają wieści,

' że Centrum zobow iązało się głosować m  
Piłsudzkiego, co naturalnie jest kłamstwem 
.agniewanych endeków. ....

Trzeci zarzut jaki stawiają endecy stron­
nictwom centrowym jest ten, że prowadzą 
one rzekomo wyłącznie chłopską politykę 
klasową. Stronnictwa centrowa nie wstydzą 
się bynajmniej tego, że jako stronnictwa lu­
dowe broruą spraw ludu polskiego, ale 
broniąc tych praw, w każdym swym kroku 
pamiętają o interesach całego państwa, sta­
wiając je ponad interesy stanów i partji, o 
czem endecy właśnie w zacietrzewieniu 
partyjnem zapominają często.

Czwarty 2.a**zut, którym każdy genjusz i 
partacz endecki się posługuje to ten, że 
Centrum nie jest ani zim ne ani gorące. 
A dzisiaj trzeba koniecznie w Polsce albo 
my endecy, gorący, prawica, albo żydzi, so­
cjaliści i komuniści, zimni', lewica. Zapomi­
nają zaś ci panowie, że niektóre rzeczy są 
na zimno, insze dobre na gorąco, ale naj­
większa ichczęść smakuje ludziom, jąknie jest 
ani zbyt goraca. ani zbyt zimna. To znaczy, 
żc Polskie Centrum staje silnie, zdecy­
dowanie nc gtuncie katolickim i tu nie 
było i nie będzie u nas opuszczania 
sali przed glosowaniem, jakto n. p. „go­
rący" endecj zrobili przy szkole kato­
lickiej: Polskie Centum stoi silnie i jasno, 
nie dwuznacznie na gruncie narodowym, 
polskim Ani w sprawach przywilejów sta­
nowych, obszarmczych, fabrykancKich nie 
pójdziemy za „gorącymi" endekami, ani 
nie pójdziemy za „zimnymi" bolszewikami, 

lecz stajemy na stanowisku sprawiedli­
wości społecznej — a to się u prawicy 
nazywa stanowiskiem . . . letniem — U nas 
jednak nazywa się to roztropnością  i roz­
wagą.

• " Józef  Mazane

BACZNOŚĆ i
mężowie zaufania

do Senatu.
Mężem zaufania h;b zastępcą przy Ko­

misji wyborćzej do Senatu móżc być ten, 
kto ma prawo wyborcze do Senatu.

Musi więc mieć lat 30 ukończone i za­
mieszkiwać w dancni województwie od dnia 
17 sierpnia br.

Legitymacja i zgłoszenie mężów zaufania 
do Komisji wyborczej ma być podpisana 
przez pełnomocnika listy senatorskiej. Pod­
pis nie podlega sprawdzaniu urzędowemu 
Pełnomocnikiem listy kandydatów N. 12 do 
senatu z woiewództwa krakowskiego jest 
Ks. Fr. Mirek.

Pełr.omocn.kiem z województwa lwow­
skiego jest p. Józef Tulej.

v"' " Mr„;
Słuchaj Kaśka, Stefka, Nastkai 
Z  łiczb najmilsza jest Dwur i a  s t ka  
Na 12. oddaj głos,
Przez to pśtyknlesz diabła w nos!
A ty Jasiek, Ignac, Franek,
Nie leć na lep obiecanek 
jakie stawia ci przed lica 
1 prawica lewica —
Przy D w u n a s t e  e twardo swj!
Bóg nagrodzi Tobie znój!
Komu droga chłopska sprawa 
Niechaj do wyborów stawa —
Bo jeden dziś grzmi apel:
„N i e c h  z w y c i ę ż a  S. K. L. !“ 
Piastowca precz ze wsi goń, 
„Ósmaka!‘ się takie chroń,
Przy Dwun as t  ce twardo stój!
Bóg nagrodzi Tobie znoj !

Helena Mirkówna. ‘

C o  p l s r a  lu d ..
W oła M ielecka.

Dnia 9. września b. r. odbyła się w Woli 
Mieleckiej, powiat Mielec, podniosła uro­
czystość ku uczczeniu 40 - letniej pracv za­
wodowej nauczyciela Edwarda Hodboda 
O godz. 8. rano odprawił w Książnicach 
proboszcz miejscowy ks. Grzyb Mszę św .’ 
na intencję Jubilata, oraz wygłosił podnio-) 
sią przemowę. Po nabożeństwie, podczas 
którego śpiewał chór złożony z byiych u- 
czenic Juóiiata, zebrała się licznie zgroma-* 
dzona publiczność w udekorowanej sali' 

1 * ^ 4  „LL. , ■- - . i . ,  „  --m-mr T  ^  _ _ _  A _  _  Szkolnej w Woii Mieleckiej, gdzie uczciła}
J . / Ł ,  i l S I .  D O i Y  0 . 0  przemówieniami swego wychowawcę mto -
n .  .- ,  r  j  ^  w  “ ■’* * > "Lo S  szkolna obecna i była.

Nadto wygłosili mowy na cześć Jubi'ata 
ks. Grzyb, inspektor szkolny Walerjan Ga­
jewski imieniem Rady szkol, pow.; Ś lu .‘ 
sarek Jan kierownik szkoły z Mielca, im- 
nauczycieistwr, nacz. gminy im. miesz­
kańców, Mateusz Indyk i inni.

Prócz wdzięcznych serć jakie Mu znieśli 
w dzień uroczystości Jego wychowankowie 
ofiarowali Mu oni jeszcze ICO kg pszenicy. 
Na zakończenie uroczystości odbyła się 
wspólna fotograf ja.

Konstytucja Polska z dnia 17 marca 1921 
I postanhwia, że ustawa zanim stanie się pra­
w om ocną, ma przyjść przed obrady Senatu. 
Senat, złożony ze 111 ludzi starszych, roz- 

i ważnych senatorów, ma rozpatrzeć każdą 
ustawę i podnieść przeciw niej potrzebne 
zastrzeżenia lub zaproponować zmiany. 
Wyborca i wyborczym do Senatu musi

mieć 30 la t sk ończon e przed dmem ogło­
szenia wj-borów t. zw. przed dniem 17. VIII. 
br. Musi też wyborca mieszkać m  danem 
woiewództwie prznajmniej od roku.

Wybory do Senatu odbywają się w ten 
sam sp osób , co i do Seimu. Są więc tajne, 
za pomocą kartek białych z num erami.

* ił—

C i ł o s u j c i i  w s z y s c y  n a  1 2

B orek szlachecki k o ło  Skawiny.

V/ niedzielę 8 paźdz. urządziliśmy i my- 
tutaj w Jomu naczelnika gminy Tylca ze­
branie dla pouczenia się i zainteresowania-*
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wyborami. Przyjechał ks. Franciszek Grze­
siak wikary tutejszy i przedstaw:! nam rć- 
-żne stronnictwa i jak one w  Sejmie postę­
pują. Podobało się nam Stronnictwo Kato­
licko Judowe, które w naszych stronach 
mało dotąd było znane. Chętnie założyiismy- 
Koła mężczyzn i kobiet. Przewodniczącym 
wybraliśmy naczelnika gminy Tylca, sekre­
tarzem Kochane Wojciecha.

Kobiety zaś wybrały na przewodniczącą 
i sekretarkę: Wł. Zawadzinę. 
h akoniec jeszcze przemówił gospodarz Jó­
zef Sęk co należał dawniej do Piastowców, 
ale się od nich usunął i zachęcił do głosowa­
li :a na S K. L. Socjaliści cłicieii nam prze­
szkadzać, ale zebrani wyrzucili ich z do­
mu. Pogniewali się, pokrzyczeli na polu i 
na  tern się skończyła ich agitacja u nas.

sekretarz.
W o jc ie ch  K o c h an a

Z a ta s c w a .

Poseł Dr. Antoni M a iak ie w icz  odbył w 
niedzielę 22 października 1622 r. dwa wie­
ce przedwyborcze:
1) po 6'umie w szkole w Zalasowel. Prze­
wodniczył gospodarz K a w e c  Stanisław.

2) po nieszporach w sali kasy Raffeisena 
w Piotrkowicach. Przewodniczył dyrektor 
Kasy Raffeisena K aw alec .

Oba wiece były bardzo poważne ze spo­
kojnym przebiegiem, choć na nich byli 
obecni także członkowie partji przeciwnych.

P o  złożeniu przez posła Matnkiewicza 
sprawozdania z działalności klubu poslow
S. K. L. i przedstawieniu programu działal­
ności tychże posłów w przyszłym Sejmie, 
zgromadzeni uchwalili posłowi Matakiewi- 
-ezowi pełne votum zaufania i oświadczyli 
że będą popierać listę katolicko - ludow ą 12

Na zgromadzeniu w Zalasowej zaznaczył 
wybitny członek piaslow. Walenty Kossow- 
sKi, że sojusz ludowców ze socjalistami 
jest zawarty na czas wyborów.

Uczestnik.

Z g ó rsk o  po  w. Mielec.

Dnia 24 września b. r. odbył się u nas 
wiec katolicko - ludowy, zwołany przez ks. 
prub. W. Zabawińskiego.

Wiec zagaił ks. Proboszcz i zapropono­
wał wybór prezydjum do którego weszli • 
na przewodniczącego p. Tomasz Kilian z 
Partyni a  na sekr. p. Józef L ouczak  z 
Pnia.

Najpierw zabrał głos p. Greiss, delegat P"
S. K. L. z powiatu mieleckiego. W rzeczo­
wej półtora godzinnej mowie, przedstawił 

stosunki polityczne państwa od końca woj­
ny światowej do czasów obecnych. Zło wi­
dzi mówca w niezgodzie, obywateli i pow o­
łaniu często nieodpowiednich osobnikow na 
posłów.

Przemówienie to spotkało się z ogóinem 
uznaniem, a osoba prelegenta z powszechną 
sympatją.
• Przemówił następnie ks. Łoniowski, wy­

kazując, ze społeczeństwa obecne schodzą 
na  bezdroża, z powodu deptania praw 
Bożych.

Zabrał też głos chłop z Izbisk Piotr 
Skrzyniarz, który starał się demagogicznem 
przemówieniem rozbić wiec, co mu się 
jednak nie uoaio.

Zgromadzeni z zapałem uchwalili votum 
.zaufali.a P. S. K. L. i p. GreNsowi i grem­
ialnie oświadczyli się isć za nim i pieśnią 
„Boże coś Polskę" zakończyli podniosłe 
zebraąie.

sekretarz i
V'.y,y Józef Lonczak

Tuchów.
P cd  przewodnictwem księdza Prefekta Ja­

na FORTUNY odoyło się 23. b. m w  bu­
dynku gminnym w Tuchowie posiedzeńie 
przewodniczących gminnych Kół S. K. L. 
s  Tuchow a i jękoBtanych wsi.

Po referacie posła Dra Antoniego Msta-’?* 
kiewicza na temat „Praca posiów^w Sejmie 
ustawodawczym i zadania w przyszłym Sej­
mie" wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali glos przewodniczący kól Ha- 
lagarda, Kawa, jai. Kroguiski, Węgrzyn, Ci- 
chowski, X. Prefekt Fortuna, Nikiel i" inni.

Uchwalono pełne Yotuin zaufania posłom 
S, K. Lj Nr. 12.

Bardzo pouczającym był również referat 
księdza Prefekta Fortuny: Co to są mężowie 
zaufania i jakie mają obowiązki przy wybo­
rach?

S. z T.

G cIucLow ice k o ło  Skaw iny.
W parafji naszej zaczyna się roz­

wijać Stronnictwo kaiolicko-ludowe. Mieli­
śmy i my zebranie w sprawie wyborów i 
jakeśmy poznali $. K. L. założyliśmy Kolo 
gminne, by być jednego ducha i wiedzieć 
już na kogo głosować. Przewodniczącym 
wybraliśmy Wojciecha Grabowskiego se­
kretarzem Józefa Chmielai-czyka. Niektórzy 
bali się, nie mogli się zdecydować, bo pier­
wszy raz o tern słyszeli, ale po lenszem 
przedstawieniu, kiedy lepiej poznali o co 
chodzi, wstąpili do Koła. Był na zebraniu 
i gość jeden p Antosz ze Sosnowic i on 
też zabierał głos i sam sic zachęcił do na­
leżenia do takiego Stronnictwa i nawet mo­
że sam założy u siebie takie Koło jak u nas 
widział. Daj Boże, żeby wszystko dobrze 
szło!

Uczestnik

P o w ia t  p iizneóbki — Łączność!
Kto są prowodyrzy ruchu piaskowcowego 

w pilzneńskiem?

1). K rę że l  Adam. poseł, >vrćg Kościoła 
? Księży, któiy i na terenie sejmowym i na 
wiecach najordynarniej występował przeciw 
duchowieństwu katolickiemu. On to najbez­
czelniej chciał się obłowić na parcelacji w 
Borowej, aż musiał Urząd ziemski wkroczyć 
w tę sprawę, bo coś tyiko 20 morgów i p a ­
rę milionów chciał suweren zarobić, jak po­
wiadają znający sprawę.

2). B e re k  Józef, zdrajca Sfapińskiegc,któ­
remu się przedtem wysługiwał, co już wy­
starczającym jest świadectwem.

3). W ie lgus  Franciszek, zdrajca partji so ­
cjalistycznej, który dla obrony swoich nie­
jasnych soraw schronił się pod marynarkę 
Witosa. On to został wyrzucony z prezesu­
ry organizacji nauczycielskiej w  powiecie i 
skazany jednomyślnym wyrokiem Urzędu dy­
scyplinarnego na przeniesienie za różne wy­
ki oczenia.

4). Szczek lik  Marceli, „sławny" burmistrz 
miasta Pilzna, zdrajca sztandaru katolickie­
go, który przysięgał wierność Stronnictwu 
katolicko—ludowemu, a teraz szuka senro- 
nienia za plecami Witosa. Ponoś go jednak 
i Witos nie jest pewny.

T o są panow ie od Numeru I.

NasielśK. w ojew . w arszaw sk ie .

Dnia 8 bm. odbył się u nas pu sumie 
wielki wiec parafialny pod goiem niebem 
przy tłumnym udziale ludzi. Po zagajeniu 
przez ks. dziekana Pójdę, wybrano prze­
wodniczącym wójta Józefa Kanigowskiego. 
P rzem ow ę- 'o  ruchu ludowym i dążeniach
S. K. L. wygłosił delegat Zarządu Główne­
go S. K. L. z Kiakowa, ks. red. Fr. Mirek. 
W  dyskusji zabiera! głos p. Sacharski, en­
dek, ale gdy zaczął przemawiać za ósemką, 
zebrani nie pozwolili mu mówić. Po prze­
mowach ks. Dr. Markowskiego, Godlewskie­
go, Kanigowskiego, i innych uchwalono je­
dnogłośnie rozwijać energicznie w okręgu 
Nasielskim Stronnictwo katolicko-ludowe, 
a  przy wyborach obecnych popierać Polskie 
Centrum. ~  Nr. 12.

Obecny

jBiaika pow. Myślenice.
W mrze. 41 „Piasta" zamieści! p. Jan Ko­

zieł z Białej sprawozdanie ze zgrbmkdzenia 
piastowców, w lctaręm nspadi na księży z 
nasze; parafji. że rzekomo rozbijają lud przez 
zakładanie Kól S. K. L. i nazwał robotę 
księży piatem k d em  u wozu, Wściekia złość ] 
ogarnia plastoweow, gdy widzą, że księża 
,oświecają lud o ich demagogii i machina­
cjach i że ten lud tłumnie zwraca się do S. 
K. L. Czują to pisstowcy, źc zostały im wy- 
przęgnięte konie od wozu ugrzęzlego w b a­
gnie ich polityki i nie mają innego u nas 
wyjścia, jak zejść z wozu i ciągnąć go sa­
rn; z p. Kozłem u dyszla. Batem zaś ich, 
były te nieziszczalne obiecanki w postaci re­
formy rolnej, serwitutów leśnych i tp., dziś 
jednak już len bat mało kogo wzrusza. Lud 
tutejszy mimo wściekle ści p. Kozła poznał- 
się na obiecankach piastowców, nie da im 
się bałamucić i staje tłumnie pod sztanda­
rem S. K. L. które staje do wyborów czyste 
i niczem nie splamione. P. Kozieł zaś po ­
winien nie rozbijać jedności tutejszego lu­
du, aie iść razem z nami.

Księżom, którzy nas oświecili o zgubnych 
skutkach działalności piastowców dla Pań­
stwa polskiego i dla ludu wyrażamy cześć 
i zaufanie, i przyrzekamy im, że do wybo­
rów staniemy pod hasłem „Katolicka 
Polskai"

Jan Radwan 
Wojciech Garbaty 

Ludwik Barcik

Jan Lassa 
rez. S.K.L. w Ma ko wie 

Józef Zajda

a s a f e  s m m

Niezrn.crne koszta druku i papieru zmu­
szają nas do podniesienia ceny jednego 
egzemplarza gazety „Ludu Katolickiego’1* na

Wszystkie dzienniki kosztują już oddawna 
i 00 mk. za egzemplarz. Cena 80 mk, obo­
wiązuje już o d n a s t ę p n e g o  Nr.' Kto za­
płacił prenumeratę z góry za IV. kwarta® 
ten już nic nie dopłaca.

Dyrekcja.

M iijonów ka. Na przedotatniem ciągnie 
niu wygrana padła na numer 396.3761 
sprzedany w Warszawie.
Na ostatmem zań na Nr. numer 4478.558 
sprzedany również w Warszawie.

Z a p a s  z io ia  w P. K. K- P.

Z powodu notatek, jakie ukazały się w 
niektórych pismach, iż zapasy złota i walut 
P. K. K. P. w ostatnich czasach znacznie 
się zmiejszyly, Polska Krajowa Kasa Poży­
czkowa stwierdza, iż wic donieść ta jest 
zupełnie pozbawiona podąiswy, co wynika 
z następujący cii zestawień cyfrowych:
Zapas złota i srebra wynosił w dniu 20 
Sierpnia r. b. 72916003 mk. licząc po 2790 
mk. za jeden kilogram złota, czyi; w poró­
wnaniu ze stanem z dnia 30 stycznia' br. 
zapas ten powiększył się o bijsko 6 i po! 
miljona marek.

Również zapas walut 1 dewiz, będących 
w posiadaniu P. K. K. P., "a obliczonych 
wedtugi wartości bilansowej wzrósł znacznie 
wxza$n-f 'pd 3! stycznia do dnia 20 sier- 
n h h y u d i . ,  , o ' czcrn świadczą następujące 
ćyłry: T l  KTTCcnia 1922 r. mk. 24 695 7 i 8 6S4 
20 siupnłja 1922 r, mk. 35849076670-

F a ie sy w e  o-ćysiączk;. jak  nam donoszą 
w ciągu ostatnich dni ukazały się w obiegu
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fałszywe plęciotysiaczki. Falsyfikaty są pod­
robione bardzo sprytnie, tak żc trzeba bar­
dzo wprawnego oka, by je odróżnić od 
oryginalnych banknotów. Dla odróżnienia 
należy dodać, że falsyfikaty wybite są na, 
brudno - białym pacierze, nie posiadają zna­
ków wodnych numeru zaś i nazwy sery] 
ułożone są nierówno. Naogół barwy napi- 

• sów, jak również całej kliszy są brudne
Władze zarządziły poszukiwanie za fał­

szerzami.

Móweł-yf m rta lo w e  w P o lsce .
Prace nad 'wypuszczeniem metalowych 

monet od 20 do IGO marek są w pełnym 
toku. Ministerswo skarbu nabyło już odpo­
wiedni aliarz, a wypuszczenia nowych mo­
net należy się spodziewać w miesiącu lutym,

P ie lg rzy m k a  do  deresze Jamy.
W  końcu Lstopada wyruszy z Polski 

pielrzymka do Jerozolimy. Pojedzie przez 
Bukareszt i Konstantynopol, a wróci przez 
Rzym. W pielgrzymce będzie uczestniczył 
miedzy innymi ksiądz arcybiskup Hrynie­
wiecki i kifku innych kapłanów. Koszta po ­
dróży wynoszą 300 tysięcy marek polskich 
od osoby. Zgłaszać się moina do dnia 20 

Mlstopada tego roku do Mateusza Rosińskie­
go pod adresem księdza dz;ekana Józefa 
Snroleńskiego w Ulanie przez Łuków.

N a d u żv c la  w z y  w y sy łan iu  ro b o tn ik ó w  
do Francji. OnegGaj zgłosiło się 19. robot­
ników rolnych z Tarnobrzega do Państw. U- 
rzęda Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ce­
lem poddania się egzaminów, przed instruk­
torem rolnictwa, który najzdolniejszych ro­
botników kwalifikuje do wyjazdu do Fran­
cji na roboty rolne. Gdy kiiku robotniiców, 
jako niefachowych rolników, nie zaliczono 
do transportu, jaki ma w tych dniach wyje­
chać z Krakowa, robotnicy owi wnieśli za­
żalenie do dyrekcji urzędu, że za wysłanie 
ich do Francji złożył już każdy z nich po ­
ił 1.000 mk., na ręce p. Heleny Chrzełikowej, 
Urzędniczki w urzędzie pcśrednictwa pracy 
W Tarnobrzegu. Jako polecenie wręczyła ro­
botnikom Chrzeliicowa l is t  do znajomej w 
Krakowie, a ta miała tutaj czuwać nad dal­
szą wysyłką owych robotrików. Sprawę od­
dano natychmiast policji, która po przepro­
wadzonych docbouztniach wpadła na ślad 
tajnego, zorganizowanego biura pośrednict­
wa w wysyłaniu ro'ników do Francji. Poli­
cja zażądała telegraficznie aresztowania 
CnrzełiKowej w Tarnobrzegu.

E m ig rac ja  z Polski. Według danych sra- 
'ysiycznych Urzędu emigracyjnego, otrzyma­
ło wizy na wyjazd z Polski w czasie od 1. 
stycznia do 1. czerwca 1922— 23.721 osób. 
Na emigrację zamoiską przypada z tego
11.886 ludzi, reszta wyemigrowała do państw 
europejskich, głównie do Francji Do Sta­
nów Zjednoczonych wyjechało 6 410 osób.

Liczba emigrujących w porównaniu do lat 
ubiegłych, zmniejsza się, W  I. półroczu ubie­
głego roku g o  samych Stanów Zjednoczo­
nych rvyjechaio 47.697 osób w II. już tylko 
22.692. Przyczyną tego zjawiska są trudności 
czynione przez rządy amerykańskie.

Do Palestyny wyjechało w roku 1921.— 
6.115 osób, w I. półroczu b.r.— 1.144.

Ze względu na narodowość, na ogólną 
liczbę emigrujących do Ameryki, Polaków 
wyjechało tylko 1.960—reszta to Ukraińcy, 
Żydzi, Rosjanie i td .

lUi-ąd polsks z a k a p u je  t a b o r  ko le jow y 
w e  F rancji .  Z Warszawy donoszą:We Fran­
cji znajduje się dotychczas jeszcze wielka i- 
lość taboru kolejowego, t. zw. niemieckich 
rad. Francja nie ma zamiaru zatrzymania te­
go taboru, gdyż przedstawia on inny typ od 
używanego na. Kolejach francuskich. Ponie­
waż typ ten dla Polski się nadaje, a Fran­
cja chce się taboru tego tanio pozbyć, prze­
to rząd polski pragnie go nabyć i w tym 
celu wyjechał do Paryża wiceminister kole' 
Eberhardt.

W y ro k  w s p ra w ie  D ą b a ia .  Z Warszawy 
donoszą: W ubiegły poniedziałek późną no­
cą Sąd apelacyjny ogłosił wyrok w sprawie 
Dąbaia. Na mocy wyroku poprzednie orze­
czenie Sądu Okręgowego, skazujące Dąbaia 
na pozbawienie praw i 6 lat ciężkiego wię­
zienia, zostało zm enione na 3 lata ciężkiego 
w.ęzienia z pozbawieniem praw, za odczyty 
podburzające do obalenia istniejącego w 
państwie ustroju społecznego,

W/jetscl dalszych  t r a n s p o r tó w  ro b o tn i ­
k ó w  do  F ranc ji .  Od kilku tygodni wyje­
żdżają z Krakowa transporty górników, któ­
rzy udają się na roboty do Francji Zapo- 
tizcbowania we Francji na górników jest 
bardzo wielkie, to też przez dłuższy czas 
jeszcze potrwa ich tranport do kopalń fran­
cuskich Górnicy w drodze kontrolowani są 
w Poznaniu przez specjalną komisję francu­
ską, złożoną z fachowców i, lekarza, którzy 
ściśie i skrupulatnie badają kwalifikacje i 
stan zdrowia każdego robotnika. Zapotrze­
bowanie na robotników rolnych meco się 
zmniejszyło, jednak ci robotnicy są jeszcze 
wysyłani do Francji. Robotnicy rolni przed 
wysyłką są poddawani egzaminowi przed 
fachowym agronomem w Krakowie i tylko 
najzdolniejszych kwalifikuje się do wyjazdu

Wysyłką tak górników, jak i rolników 
zajmuje się Urząd pośrednictwa pracy przy 
ul. Rodzamcze. ja k  się dowiadujemy, we 
Francji poszukiwani są obecnie owczarze, - 
którzy mogą tam z Polski jechać razem z 
psami owczarskimi: Rząd francuski zakupu­
je w Pęlsce od owczarzy psy owczarskie.

Z ło sz e n ia  g ó rn ik ó w  go k o p a lń  w e 
F ranc ji  przyjmuje Państw. Urząd Pośred­
nictwa Pracy w Oświęcimiu, jakoteż te sa ­
me urzędy w innych miejscowościach, któ­
re przekazują zgłoszonych ekspozyturze 
Misji Francusk. w  Oświęcimiu - baraki.

SieHm w yroków  śm ierci. W  Kowlu sąd 
wojskowy skazał na śmierć przez rozstrze­
lanie 7. bandytów, którzy dokonali szeregu 
napadów bandyckich i morderstwa, Pośród 
skazanych był żołnierz-żyd z Maiopolski,

W ^rok śm ierci na podpalacza  ukraiń­
sk iego . Przed sądem doraźnym w Przemy­
ślu stawał onegaaj Mikołaj Wus, uKrainiec, 
fornal z zawodu, który w dniu 16. września 
r. b. podpalił folwark w Ożenili, w  powie­
cie jaworowskim. Skazany został na karę 
śmierci.

k o m u n ik ac ja  lo tn icza  W a rs z a w a  —  
K o n s tan ty n o p o l .  Ministerstwo poczt i tele­
grafów komunikuje: W  dniu 5. października 
d, r. podjętą została komunikacja lomicza 
domiedzy Warszawą a Konstantynopolem. 
Odlot z Warszawy dwa razy tygodniowo: 
we środę i w sobotę, podobnie jak do Bu­
karesztu. Opłata pocztowa za przesyłkę lo­
tniczą z Warszawy do Konstantynopola 
równa się poczwórnej kwocie zwykłej opła­
ty pocztowej.

B ra t  b .  p re m ie r a  WifGsa< Lwowska 
„Gazeta Codzienna" donosi: Jędrzej Witos, 
brat b. premiera, kandydat piastowców aż 
w trzech okręgach, postanowił zmniejszyć 
sobie koszta kampanii wyborczej. Ponieważ 
podróże ko!ejowre stanowią poważ ią rubry­
kę wydatków, podaje się Jędrzej Wites za 
Wicentego, b. premiera i nie chce płacić 
za bilet kolejo wy. Skutek był łatwy do 
przewidzenia," bo go konduktoi wyrzucił z 
pociągu pod  Brodami.

B o lsz ew ik  z a s tę p c ą  kom isarza  w y b o r ­
cz eg o .  Jak donosi „Myśl Narodowa", prze­
wodniczącym grodzieńskiej Okr. Koni. Wyb. 
jest żyd, Efron Benjamin, a jego zastępcą 
Mowsza Rubinczyk, który  jest obywatelem 
republiki sowietów'.

Piękne będą wyniki wyborów, jeżeli ma­
my więcej takich czerwonych komisarzy 
wyborczych! Żyd i bolszewik dobrana p a ­
ra ^doskonałe  kwałifikacye.

N a c z e ln y  r a b in  w o js k  p o l s k ic h .  Mi­
nister spraw wojskowych po porozumieniu 
się z ministrem ośwdaty zatwierdził statut 
organizacyjny służby duszpasterskiej wyzna­
nia mojżeszowego, na czas pokoju. Dr. Jó­
zef M.eses mianowany został naczelnym ra 
binem wojsk polskich w randze pułkownika.

D z iec i  p o l s k ie  w  J a p s n j i .
Japoński Czerwony Krzyż postanowił 

przewieść na swój koszt 400 sierot polskich 
z Włady wostoku do Polski. Transport dzie­
ci polskich rozdzielono na dwie parrjc. 
Dziećmi opiekują się wyznaczone osoby w 
liczbie 40. Pierwsza parlja złożona z 250 
osób wyjechała 22-go sierpnia q. r., druga 
zaś licząca 190 osób opuściła Władywostok 
5 września h  r. Przyjazd do Londynu okrę­
tów wiozących dzieci polskie miał nastąpić 
w pułowie i w końcu października,
o łub  eJascdsarse- W ilhe lm a. »„Neues Wie­
ner Aben,dblatt“ donosi z Berlina, że ślub 
byłego cesarze Wilhelma oabędzm sie w 
dniu 5 listopada br. w Doorn, będzie to ślub 
kościelny a zarazem i cywilny. Śiubu cywil­
nego udzieli Wilhelmowi burmistrz Doorn.. 
Zaproszono okuło 50 osób.

P re k u r a to r j a  IjCiga p o s ła  O kon ia .  P roku­
rator sądu lubelskiego zwrócił się do mar­
szałka Sejmu z zapytaniem, czy można wy­
dać sądom posła Okonia za mowy podbu­
rzające, wygłoszene na wiecu w Rzeczycy? 
Marszałek Trąmpczyński odesłał pismo proku­
ratora do ministerstwa sprawiedliwości, z  
uwagą że wobec ustania działalności Sejniu, 
nic w tej mierze nie ma do zaopinjowania,

O d b ió r  z a g ra b ia n y c h  dzwonów'.
W dniu 23 z m. na dworcu wileńskim w 

Warszawie przystąpiono do odebrania tran­
sportu dzwonów reewakuowanych z Rosji. W 
maju roku bieżącego nadeszły z Rosji pod' 
adresem kurii archidyecezjalnej 64 dzwonów. 
Obecny transport w  kilkunastu wagonach 
liczy o g ó łem  1370 d zw o n ó w  różnej wiel­
kości, z różnych pochodzących epok. Mię­
dzy innymi znajdują się tam wspaniałe oka­
zy ludwisarstwa polskiego, które, jak wiado­
mo, w wiekach XV—XVII stało w  Polsce 
ogromnie wysoico

Dzwony z zachowaniem wszelkich środków 
ostrożności przewozi się na teren kościoła 
Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze. Przy­
należności i pochodzenia niektórych dzwonóv: 
dotąd jeszcze nie ustalono, gdyż był czas, 
kieGy Rosjanie wywożąc nasze dzwony za­
cierali na nich wszelkie znaki, odrywając’ 
tabliczki z napisami informacyjnymi, skąd 
wywieziono te cenne zabytki. Obecny tran­
sport ilościowo tak pukażny, nie stanowi 
ani dziesiątej części ilości dzwonów, ewa­
kuowanych w latach 1914— 1915 przed us­
tępujące z Polski wojska rosyjskie.

Podwyżka rent inwalidów.
Rada ministrów uchwaliła podwyższenie 

dodatków drożyźnianyćh do rent inwalidów 
z pow odu starości i dla rodzin po tych; 
inwalidach w b. dzielnicy pruskiej. Dla in­
walidów renta podwyższoną została do 8000 
Mk. miesięcznie, dla wdowy lub wdow ca1 
po nich do 4000 Mk. miesięcznie, a  dla- 
s.erót do 2000 Mk. miesięcznie. Udział pań­
stwa w pokryciu tych rem  pod wy żs:onyjk 
został do J 50O Mk. dla inwalidy, a 75C 
M L dla w g  owy, wdowca lub sieroty. Wkła­
dka tygodniowa inwalidów podwyższona zo­
stała 10-krotiiie. Podwyżka wchodzi w ży­
cie z dniem 1 listopada.

Humor i satyra.
P o ję tn y  u c z e ń  d e m a g o g a .

Pewien chłop z partii Okonia kupił w pan-; 
skini dworze świnię i pędził ją do domu, 
Świnia wszelkimi sposobami stawiała temu 
opór, nawracając do dawnego chlewu. W ie-' 
uy chłop, bijąc świnię niemiłosiernie w część 
ciału szynką zwaną, — t£zekoj —  zawoiaf 
[ bestyjo, jo ci par.ów wybiję z głowy! 11
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Mictlifisż potępia phsłowskh
- „ ^ o ł a  m ł o d z i e ż y ”

Dla wzmocnienia swej załogi w twierdzy 
tarnowskiej, rozwinęli piastowcy, na czas 
wyborów pismo, a raczej szmatkę pod tyt. 
„Lud Polski" które to pismo już po az 4. 
zaczyna swoją niefortunną karjerę. Że pis­
maków "'tych ogarnął szał wścieklizny 
wyborczej nikt nie zaprzeczy. Im zdaje się, 
że juz nikomu myśleć ani czuć, inaczej nie 
można tylko po dojlicku. Pomijam to. Mało 
im tego jeszcze, to też w numerze 4 tym 
pod tytułem „Nie pozwalajcie deprawować 
młodzieży" w którym to artykule autor leje 
łzy krokodyle, że młodzież nie łaso idzie 
na lep piastowców, lecz organizuje się 
w Z w .4z.ki m łodzieży  K atolickiej których 
to organizacja obejmuje całą Polskę. Boleją 
nad tymi „janczarami4', w  których widzą już 
koniec swej roboty wichrzyrielskiej. Przez

ich gardła żarłoczne nijak im ta bolesna i 
gorzka pigułka przejść nie może Może 
przez to chcą zapełnić swoje Koła Młodzieży 
„bezpolityczne" w których na zgromar 
dzeniach śpiewa się pieśni rewolucyjne, kar­
mi się „Piastami' gloryfikuje się Witosa i 
t.d. „Rozwój też im się nie podoba bo widzą 
swych kumotrów" żydków osaczonych. Nic 
już nic pomoże ani manieckie pisanie ni 
ubolewanie, „janczarowie" dobierą się do 
was i to w krótce juz jak to już sami prze­
widujecie zresztą, Smutny to będzie koniec 
ale „miłe złego początki lecz koniec 
żałosny41 Na przyszłość zaś nie radze już 
zajmować się nami bo bez takich opie­
kunów nieproszonych obejdzie się młodzież.

Młody „ J a n c e a r 44.

G ie td a  p ien iężn a . Z dn. 38 paźdz. 1932, Dolary 
amer. 14.300 mk. Fr. franc 060 mk. Marki niem  
3 mk. Kor. austr. 18 fen. Kor. czesk ie 450 mk.

Gield« z b o ż u w a  w  K ik o w ie  z  dn. 2 . prźdz.
c szenic.a za 100 kg. 48.000 mk. Żyto 26.000 mk. 
Owies 26.000 nik Ziemniaki 5.000 mk.

U n iew ażn ia m  zguoione tymczasowe zaświm_cze- 
demobiIlzacvjne. Józef Pisarski, rocznik 1891, Po­
lana, pow. Lisko.

D <  > S P R Z E D A N I A  
za niska cdnę!

6 morgów pola, sad, dom mieszkalny i bu­
dynki gospodarcze w dobrym stanie, w gminie 
Nowodworze 4 kim. od Tarnowa, przy go­
ścińcu z Tarnowa do Tuchowa. W iadomość u 
Jana Budzika w Świebodzinie, p. Tarnów

O d  A d m in is tra c j i .
Ludwik Flisak-Międzybrodzie. Pieniądze 

otrzymaliśmy, dziękujemy.—
W aw ryka W inc. - Jaworniki, do końca 

b. r. natezj dopłacić 370 Mkp.
S. S. S fućebniczk i - Korzenice do końca 

b. r. należy dopłacić 500 Mkp.
D rągiew 'cz A nt. - Tuligłowy do końca 

b. r. należy doołacić 600 Mkp.
J T okarczyk  - świniarki. do końca b, r. 

rialezy dopłacić 830 Mkp.
Ant. Klimaj - Lasicówka. prenumerata 

.do końca roku wynosi 1750 Mkp
Marja Sagan  - Szwecja Pieniądze otrzy- 

nal^my - prenumerata wyrównana do koń­
ca b. r.

Jan M a3zczak - ŚPwnica. Napisać po 
informacje „Ciazeta krawiecka" Kraków, ul.- 
Mikołajśka 4.

Ku- P- M. w  T. Uważamy umieszcze­
nie takiej odezwy za zbędne wobec inne­
go art. podobnej treści.

W ojciech  Iiabu d a - G o lce . Szkolą sto­
larska Kalwarja Zebrzydowska. Zioła lecz­
nicze kupują w aptekach i droguerjach.

K a le n d a r z  p o ls k i  n a  r. 1922
w yjdzie z końcem  października. 

Adres zamówień: B ibP oteka religijna  
Lwów, pl. Kapitulny 7.

Za dzia! ogfoezed Redakcja nie przyjm uj 
odpo ̂ iedzialnośd.

U n ie w a ż n ia  *ię zgubiono dokumenta wojskowe 
Jati Głowiak z Medyni, pow. Łańcut.

L. 424.
U n ie w a in ia ft , zgubione papiery wojsuowe, na 

nazwisko: ,lan jaksan ur, 1891. . w Noisowcę, 
pow. Rzeszów L. 425.

KupięużywaiieharmonjutnOrgamstajKrzęcin 
poczta W ie’kie drogi. 418

U n ie w a ż n ia  się paoiery w ojskowe dla Jim? 
Kobyry ur. 1898, r. w Pstrągowej p. Strzyżów

Dla ciężko pracujących
dla oberwanych i dla cierpiących na prze­
puklinę czyli rupturę są niezawodne a jedy­
ne w pomocy

Angielskie bandaże
Zamawiając bandaż należy dołączyć mrarą 
nitką w  około przez biodra i opisać z kió- 
rej strony i jak wielkie i czy ju*. może tpa- 
dła w dół? Czy mężczyzna czy kobieta, 
dziecko? Wiek, zatrudnienie? Cena od 5 
do 10 tysięcy Mk. W ysyła pocztą za żaliczką

Dandażysta Polaczek, Sambor.

j WAŻNE DLA PP ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w  jesieni zasilą rolnic; swoją giebę 

Nawozem -oślinnym. 
zawierającym okclc 60% soli potasowej i soli 
chilijskiej (jest to zgoczczona masa, podobna 
do świużego sera), która czyni ziemię zawsze 
K NK l tłustą i orzeźwiającą. % ^
^ r f  r  Za 1 kilo . . . 100 Marek.

Na mórg, dobrze zasilony, potrzeba 10 M o. 
W ysyłka edwrotna w skrzyniach Około 80 kg. 

ii- Laboratorjum chemiczne
~ B. Pawutski —  Sambor, Małopolska.

Mi«i« F r» n c v .k a  d o w y e y ła n ia  rob o tn ikó w , 
Delegacja Związku rolników s trzeg ą  zaintere­

sowanych przćd niesumiennym ' lud/mi, nouający 
mi się za agentów Misji i wyłudzającymi pieniądze 
od łatwowiernych robotników minach pod Dozorem
zapisania się na wyjazd do Francji, _

N in iejszetn  z a w ia d a m ia  s ię , żo M ia ja  żad n ych  a- 
g en tó w  n ie  p o sia d a  i  że  z a n isy w e ó  k a n d y d a tó w  do 
robót ro ln y ch  w e  F ra n c ji  u p raw n io n e  .4  w y ł .c - n ie  
P a ń s tw o w e  U rz ę d y  P o śre d n ic tw a  p ra c - .

Na obecny sezsn budowlany
poleca wapno skaliste i do bielenia, naj­
lepszej jakości cem ent portlandzki, da- 

. chówkę ogniotrwałą Asbit, Eternit, *VS®k 
'•po cenacl przystępnych z szybką dosląwą

' >• FIRMA HURTÓW NA

JA N  B ^ D U C H
ŻVW!EG. Małopolska Rynek 127.
Sn . w nelk le zapytania n a l e ż y  dułaezyó
p , , uacEek pocEt«wy *** winrrk*

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH,
wielkie dzieło O. Grozesa, artystycznie w yko­
nane, z kolorowymi obrazami (32X 28  cm., 41/* 
kg .wagi), bez opakowania, w o/dobnej opra­
wie cena 16.500 MŁ. —  K s. C. F  o u a r d: 
Żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa. 2 tomy, 
'1L, 6.000 Mk. —  K s  H a t l e r :  Chleb du­
chowy, 8 tomów, 10.000 Mk —  K s . B e i -  
n e r s :  Chleb Żywota, 8 tomów, 12.500 Mk. —  
B a c z y ń s k i :  Dzieje Polski, 2 duże tomy, 
12.800 Mk. —  O h ł ę d o w s k i :  Rzym. wielki 
format, 18.000 Mk. —  W yżej podane książki 
są illustrowane w bardzo pięknej oprawie i ka­
żda ż  nich zajmuje 3 2 X 2 8  cm. i 4— 8 kg. wa­
gi bez opakowania. —  W ezelkie' śpiewniki ko­
ścielne i  narodowe, słowniki i samouczki w szel­
kich języków, wielkie i  małe mapy Polski, 
potrety i  t, p. do nabycia. Katalog książek 
za darmo w ysyła Księgarnia Jana Maćkowa, 

Eożmatów (Małopolska).

®@®®©@®®®0®0®0®0 
|  G LE ~Ą  - R0LH1CZY — 0
0 Kraków, ul. Długa 3, teł. L. 1323 ^
© G e n e r a l n a  reprezentacja fabryki maszyn . - a

rolniezreb W

1 TRZEBINIA T. I. S
®  poleca- ®
(§ )  sieczkarnie, m ałcarnlc, wialnie, przystawki,

kieraty, oraz wszelkie inne maszyny (3)
^  rolnicze. — Sprzedaż wszelkich na- 

wozów sztucznych.
0  ®
® ® ® © ® ® ® ® 3 » > @ ® ® ® © ( 5 > ®

Koncesjonowane 
B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

w  spraw ach w ojskow ych
PORUCZNIK REZERW Y i byłego I-go Ref.P-K.U- 

JERZEGO JULJANA TURKA.
Tarnów, ul. Szpitalna Nr. II- p.

Udziel.- stron om porady i informacji, oraz spo­
rządza dla nich podania i prośby w e  w szyst­
kich sprawach w ojskow ych a m ianow icie.
1) o zw oln ien ie ze służby w ojskow ej w  drodze 

reklamacji,
2) o udzielen ie urlopu,
3) o przyznaczenie. czynnie służącym zasiłku 

na utrzym anie członków ich rodzin
4) zaopatrzenie po p ogłegłych
o) o przyznaczenie v ojsk wyra ziem i i zapom óg
6) o przyznaczenie inwalidom pożyczek i za­

p om óg,_ i
7) o u dzielen ie obcwiązanym  do służby w ojs­

kowej zezw o leń  na chw ilnw y w yiazd za 
gramcę,

8) o wydamu różnych w; magach wojskowych  
zaśw iadczeń celem  zal-czenia lat służby,

9) o w ystaw ien ie metryki, śm ierci,
 i t. p . i t. p.

Przedsiębiorstwu i loutroi :hnlczn«

BRONISŁAW OPALIŃSKI
KRAKf KV — Kteparz ul. Krzywa L. 5,

poleca się do wykonania każdego rozmiaru

instalacji ele!k.'rycznych
oiwiotlenla, motorów, b lafonów , sygnalizacji i t .  p,

oraz komy' etnych elektrowni dla urasieezek  
dworów, fabryk, pałaców, hoteli, wiF, i t. p. 
Naprawa i nawijanie przepalonych motorów,

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę marki „Gwiazda*, 
żużle Martina, *uperfosfat i inne nawozy  
sztuczne — d o s ta r c z a  wagonowo szybko

firm? hurtów na

JAT HWJCH
ŻYWla, Małopolska Rynek L. 127.
MawsuDriizapytań raliiy iobryfruta petitowy za 50 nurek

Redaktor naczelny: Ks. Franciszek Mirek, Odpow. redaktor: Adam Seweryn. — W ydcw ea: Spółka wydawnicza „Lad katolicki" St9w zarej.
Czcionkami drukarni -Głosu Narodu” w  Krakowi* pod zarządem Romana Ferka


